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N. PAN duia 21 z. m. mianować raczył JP.

Golaniszczcw-Kutuzowa  Radcę ty tularnego vr 
Wydziale Spraw Zagranicznych Państwa Ros- 
sy jskiego, Kawalerem O rderu  S. S ta n is ła w a  
III Klassy.

Za 100 zł: w Listach Zastaw: nieliczne w to 
wartości kuponu wynoszącej zł: 1 or: 16 , żą- 
d a iąz ł:  06 gr: 15, daią zł! 96 git —  Obli- 
gacje Udzie: po zł: 300, Żądają 315, daią 343.—  
Za ważuego Dukata hol: nowego żądaią zł: J9 
gr: 27. Za 100 Rubli Assyg: Rossyj: żądaią 
zł: 180, daią zł: 179 gr: 10. Dowody Kom- 
missji Cent: Likwi: za ż o łd ,  za 100 zł: żada- 
ią zł: 3 6 ,  daią 35.

W celu rozszerzenia ob iegap la ty n o w e j  t r zy • 
rublowej m onely t postanowiono przyjmować 
takową w kassach Cesarsko-Rossyjskicb.

Dla b iednych Sierot z Tabor , ieszcze zło­
żono zł. 102.

Nowy M u zu r  kompozycji A le x a n d r a  Swie* 
stewskiego  grany w zeszłą Sobotę na zabawie 
w Resursie s tare j , przełożony z orkiestry na 
Fortepjan, wyszedł z litogralji i sprzedaiesię  
w składzie C. L. M agnusa  przy  ulicy Miodo­
wej. Cen.« zł. 1.

Pcddisany Nauczy ciel Tańców w Instytutach 
Rządowych, zmieniwszy m ieszkanie ,  dowia- 
duie s ię ,  że wicie osób miało niedokładną 
wiadomość o dawricm iego mieszkaniu; uwia­
damia przeto pow tórn ie ,  iż mięszka teraz pod 
Nr 167 przy u lttach  Podwal i F reta  w domu 
P Waszewskiego.—  Ft:  Kunicki.

P e łn ia  dziś ogodz: 3, min: 16, po półno­

cy.—  Rano zimna stopni 0. Wczoraj wpołu* 
dnie ciepła stopień 1.

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .  Z wielu pism publi­
cznych wyczytuiemy pochwały tych osób, któ­
re  dla użytku dobra powszechnego sw oiepra .  
ce poświęcaią; przyieninie iesl wyznać, iż do 
takowych należy W. D ominik K urow sk i  Ma­
gister Farmacji, k tóry  przez objęcie A p te k i  
R rześkie j  do łożył silnego starania w dopro. 
Wadzeniu do stanu • najlepszego, a przez obe­
cność swoią, czyste i poi żądne wydanie Le­
karstw i w świeżości medykamentów (iak D o­
ktorowie twierdzą) zasłużył na wdzięczność u 
tych osób, które poprzednio szukać lekarstw 
z 'g ra n ic ą  przymuszane były.

T adeusz  Ponikow icz  b. S z . P. B.
G azeta  S z lą ska  umieściła z Orsowy  pod d. 

25 z. miesiąca wiadomość (nie będącą iednak 
urzędową.) »W tej chwili rozchodzi się pogło­
ska, Że oddział Rossjan, złożony z 200 ludzi, 
ufaiąc w zawai ty pokoj, udał się spokojnie 
na kwatery w P P a z z a , gdy w tym daleko sil­
niejszy korpus T urecki ,  zapewne z wojska Ba­
szy Skodry jsk iego ,  przybywszy z B ergokza  
uderzy ł  na niego i zamknął go. Rossjanie za 
słabi do dania odporu, żądali z a w r z e ć  kapi*

nych co do icdnego.,,— Pewną iest wiadomość 
i e  żołnierze Tureccy z korpusu Baszy Sku-  
tnry jsk iego,  k tóry chciał walczyć, teraz roa- 
pusłscaem, napadaia na wsie nawet przez Mu- 
cułmanow zamieszkałe i rabui«j z ab i ia i^c  bro*
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n iących  się,  co zniewol i ło  t ychże  M uzu łm a­
nów upraszać J ene ra ł a  G ejsm a ra  o dan i e  p o m o ­
cy pr zec iw tym morde rcom.

R O Z M A I T O Ś C I .
Narz eka i ą  powszechni e  na w ie lk ie  p r o c e n ­

ta p r zez l i chwiarzów dzisiaj wyb ie r ane  od po ­
życzanych  pr zez n i ch  kap i t a łów;  za dawnych  
P o ls k ic h  csasów n icmnie j sze  z p i e n i ędzy  cią- 
gniono korzys'ci .  Przywi l ej  H ’t o d y s ło w a  J a ­
g i e ł ł y  dla s t udentów  Ak ademj i  Krakowski ej  
obi ecui e  ustanowić Ż y d a  b a n k i e r a ,  k tóry  od 
s t uden tów  brać  więcej  nie będz i e  prowizj i  od 
g r zywny  ( 4$ groszy ówczesnych  ) iak grosz 
i eden  na t y d z i e ń ;  a t a k  w 48 t ygodni ach  nie  
l icząc p r oce n t u  od p rocen tu  podwa ia ł  się ka ­
pi t ał .  Ła two  wnieść m o ż n a ,  Że musi a ł a  być  
l i chwa w ięk sza ,  k i e d y ; takie  umia rkowanie  
Król  za ł a skę  podaie .  Za Z y g m u n ta  A u g u ­
s ta  w mias t ach hand lowych  P ru s k ic h  b rano  
od pożyczonych p i en i ędzy po 10 od sta. G dy  
Un iwer sa ł  Z y g m u n ta  A u g u s ta  r. 1560 posta­
now i ł  największy p ro ce n t  w G d a ń s k u  i T o ru ­
n iu  8 od sta , Gdańszczani e  zaczęl i  wywozić 
swoie k a p i t a ł y ,  do i nnych  k r a i ó w , w k tó r ych  
większy  p r oc en t  zyskać  mogl i .  N ad e re mn ie  
Kró l  pod naj su rowszemi  ka r ami  nakaz a ł  p o ­
wrócen ie  kap i t a ł ów  do k r a i u , nad a remn ie  u- 
chwa ły  co do tej r z eczy  k i l ka  zazy ponawiał ,  
G d a ń szc za n ie  uk r adkow o  za g ran icą  s zukal i  
w iększych  zyskó w;  dopi ero  w t enc zas  uchwa­
ł y  te by ły  w y k o n y w a n e ,  k i edy  na począ tku  
17go w i rku  w A n g l j i  za taki  sam p ro ce n t  do ­
stać by ło  inozna p ien i ędzy .  Aż do panowa­
nia S ta n i s ła w a  A u g u s ta  r ękoda jne  i zas taw­
ne d ługi  b y ły  na p r oc en t  m iędzy  10 i 8 od 
Sta. Sądy  najczęściej  8 od sta naznacza ły .—  
W ł a d y s ła w  J a g ie ł ło  pożyczy ł  40 ,00 0  kop  
sze rok i ch  groszy pru sk i ch  Z y g m u n to w i  Kró ­
lowi Węg ie r sk i e mu  pod za k ł a dem  r y c z a ł tu  t a­
k i ego  , ieśl i  ich pierwszego rok u  nie  w r ó c i ,

t y l k ą  sum mę  p r z e p a d n i e ,  wtórego roku  t ak i e  
dwie  , t r zeciego  t ak ie  3,  aż to w niez l iczony po ­
cze t  weszło.

P od ług  X. S ia r c zy ń sk ie g o ,  s topnie  p i ę k n o ­
ści Niewias t  są te : p r z ys to jn a ,  m i ł a ,  u r o d n a ,  
s u d a n n a , k i b i t n a ,  h oż a ,  ł a d n a ,  p i ę k n a ,  ś l i ­
c z na ,  p r ze ś l i c zn a ,  cudna .  Pr zys to jny  widok 
nie  ob raża ;  mi łe j  oczy i u my s ł  zajniuie ; n a ­
d o b n e j ,  s u d a n n e j ,  k ib i t a e j  przyiemniej - .ze ma 
po w a b y ;  hoża więcej  zn i e wa la ,  ł adna  się po ­
doba , p i ękna  p o c i ą ga ,  ś l iczna porywa , p r z e ­
śl iczna u r z e k a ,  cudna  zachwyca.  -

Naj znakomi ts zy  Dykc jona rz  i ę zyka  Ang ie l .  
s k i ego D io n so n a  z amyka wyrazów 4 0 ,0 0 0 ;  
w ysz ed ł  teraz Dykc jonarz  tegoż i ę zyka  w R o ­
s to w e  u łożony p rzez  W  eb ste ra  z amy ka i ą r y  
w sobie 70,000 wyrazów.  —  Lord H e r d fo r d , 
k t ó r y  bardzo okaza ł e  p rowadz i  życie  w R z y ­
m ie , k u p i ł  n i edawno za 201,000  zło:  s ł awny  
posąg P o m p e iu s za .—-  W S ta j ia c h  Z je d n o c z o ­
n ych  5 miejsc  nosi  imię P a r y ż a , w Rzymie 
4 ,  9 w F rank  fo r c ie  i i edno  pod  Warszawą, 
k tó r e  t a k i e  nazywaią  P a ryso w em . —  Je den  
z pó łnocno  * amery ka ńsk i c h  L eka rzy  wynal az ł  
tak nazwany  P ro sze k  śm ieszn y . Każdy  kto go 
zażyie , t ak i ego d rażn ien ia  dostaie  w nerwach ,  
że się śmiać m u s i ;  t ak  więc na jni eszczęś l i ­
wszy h y p o k o n d ry k  zmieni ć  się może w najwe­
sel szego cz łowieka .  Pew ny  młodz ien i ec ,  k tó ­
ry  ieszcze n igdy  u śmiechu  naw e t  na twarzy  
swej nie o k a z a ł , z aży ł  tego proszku , ale w t ak  
znacznej  d o z i e ,  że śmiei ąc  się ci g l e  p r zez 
2 dni  i 2 n o c e ,  pomimo rożnych  ś rodków za­
r adczych  , życie  w śmiechu  zakończył !  —  W 
N e a p o lu  m ł o d y  S ze w c zy k  ogłos i ł ,  że takie  r o ­
bić  może  t rzew iki iż t rwać mogą  p rzez  lat  3, 
chociażby ie codz iennie  noszono ;  lecz ieszcze 
nie  okaza ł  tej swoiej  pracy. -—-Tego lata u wód 
mi n e ra ln y ch  w N iem czech  n i erówn ie  mniej  ba ­
wiono się w gry  a za rd o w n e ,n i i  by wało dawnie j .
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O mi lę  od  W  e j  m u r  u  i es t  M ia st ec zk o i K ą ­
pi e l e  H erk a .  VV Święta  i N i e d z i e l e  bywa za­
ws z e  o d w i e d z a n e m  p rz ez  o by wa te l i  A/ r.jma-  
r u , kt ór zy  prawi e  p owóz  za p o w o z e m  tę p o ­
dróż  o d b y wa i ą;  p o m i m o  t ak i ego  ruchu iaki  
się  na tej d r odz e  o d b y w a ,  z n a l e z i o n o  n i eda­
wn o  R z e m i e ś l n i c z k a  o 10 kr okow od sz osę  a 
1 00  od wioski  L e g c f c t d ,  który m i a ł  w g ę b i e  
k n e b e l  i traw ą p oz at ykan e  usta i d a w a ł  j e szc ze  
znaki  życ i a ,  p r z yn ie s io n o  go natj  i hiniast  do wsi ,  
a o d k ne b  Iowa w s zy  go i o c uc iw sz y  w y p y t y w a ­
n o ;  p ow i e dz i a ł  źe  z a sn ą ł  przy d r o d z e ;  o b u ­
d z i ł  s i ę  w ręku 2c h drabów kt ór zy  go tak za­
k n e b l o w a w s z y  , zabral i  mant e l za czk i  i g o t owi ­
znę  iaką ini-d p rz y  sobie .  G oś c i e  któr zy  prze-  
i eź dz al i ,  l i tośc i ą z d j ę c i ,  n ap e ł n i l i  na t yc hmi as t  
k i e s z e n i e  R z e m i e ś l n i c z k a ,  k t ó re g o  Policja do  
miasta zabrała dla d o c h od z en i a  tej z b r o d n i ; 
tr zymano  go p rz ez  ki lka dni  w P o l i c j i , co m u  
się  nie  bardzo p r z y i e m n e m  z d a ł o ,  3go  dnia  
c h c i a ł  z e m k n ą ć ,  a l e  go p r z y t r z y m a n o ,  a po  
ś c i s ł e m  wybadaniu  pok aza ło  s i ę ,  ze s i ę  sam  
z a k n e b l o w a ł  i u d awa ł  na p ó ł  u d u s z o n e g o ,  a- 
z e b y  l i tość  w z bu d z i ć  i k i e s z e n i e  n a p e ł n i ć ,  l e c z  
t y m razem o sz uk ani e  n i e  u da ło  s i ę  , p r z y n i o ­
s ł o  mu b ow ie m  t y l k o  hortorarjum w bi tej  twa r- 
dej  m o ne c ie .

S p o s o b  p r a n i a  D u ń s k ic h  r ę h a w i c t e k ,  Bru-  
du e  r ęk a wi cz k i  m o c z y ć  p r z ez  ki lka godz i n w 
z imnej  rzecznej  wo dz ie ,  po l em  ic z w y cz a j n y m  
s p o s o b e m  wyp rać  w l e t n ie j  w o d z i e ,  r o z g o t o ­
wa w sz y  wnie j  trochę m y d ł a .  Ni e  n a l e ż y  przy-  
te m w y k r ę c a ć  ich,  ale t y lko  z l ek ka  w y c i s ­
kać .  Po do s t a te cz ne m o c z y s z c z e n i u  z brudu,  
n a m o c z y ć  r ęk awi cz ki  na 2 d  godz i n w tę g im  
o c c i e  w i n n y m ,  dla p r z yw ró c en ia  ko l or u,  po-  
c z e m  r ozwi es i ć  i powol i  w ys u sz y ć .  —  
so b  z a c h o w a n i a  Ś H i d y ,  h  O rze ch ó w .  Do jr za­
ł e  O r z e c h y  w s y p u i ą  s i ę  w obs z er n ą  g l in ia ną  
d o n ic ę  i p r z y k r y t e  deską ,  która s ię  c i ę żk im

k a m i e n i e m  obciąża,  zakopui ą w g ł ę b o k i  s u ch y  
dół .  T y m  s p o so b e m  o r z e c h y  zach owane  b y ­
ł y  w z u p e łn e j  świeżośc i  od i e s i e n i  aż do Li ­
pca n a s t ę p n e g o  roku.  (Jzys . )

M y  i i i . — Jstota,  którą c z ł o w i e k  najmniej  zna,  
której  zawsz e  do wi er za ,  która go prawi e  z a ­
ws z e  zdradza,  i es t  on sam. — R oz u m i es t  z a l e ­
tą,  cnota s z c z ę ś c i e m ,  nie  z a s ł uż o ne  c i e r p i e n ie  
i es t  zasługą;  za p i e r w s z y m  idz ie  u ż y c i e ,  za 
drugą spokojnośćj^za os tafn ie m wiara w n i e ­
ś mi e rt e ln o ść .  —  W d z i ę c z n o ś ć  i imaginacja ni e  
mai ą granic.  —  Wi ęc e j  iest  pos i ad ai ącyc h ia­
ki  pr z ed mi ot  niż um ie j ąc yc h go uż yć .

A a  o g r ó d  J W .  J e n e r a ł a  U l ic k ie g o  
W Ł o w ic z u .

Miło uźyc przechadzki , lub w cieniu drzew chłodu; 
Wdzięczność za wolny przystęp do tego ogrodu.  
Kwiaty lu oko wabią i wdziękiem i wonią,
A owoc iwszete młodą spoważnia jabłonią.
Kto ciągle ziomkom służy , kto owoce s z c z e p i ,  
Błogi emi wspomnieniami późny wiek p o k r z e p i .
Czci godny kto w starości przed odległym zgonem,  
Podwójnym drzew i zasług obsypany plonem —  o. B. 

S  7. A  /{ A  l)  A .
laae zwierze a Qgich wiele w szkole bywa,  
r szys tko  małe , uzdrawia , zdobi i okrywa.

( Z e s z ł a  Szarada D y g r y s y .J

D O  M E S  I E M  A.
Maiący chęe sprzedania DÓBR, raczy się zgłosić 

do Właściciela domu pod Nr 125G na Nowym Swie.  
cie, z udzieleuiein wiadomości, o rozległości ziemi 
powinności 'Ałc.ścian, o stanie Budowli,  i gdyby 
dogodnie było sprzedającemu, wziąść Dom murowa­
ny massy w, „a pryncy palnej ulicy, do uiszczenia 
s.ę siatunku,  układ nasłćjpić moie.

Potrzebny iest FABRV 
CZNO-K A M I E N N Y C H  i różnych innych do F a b r y -

fo t rze lny  iest FABRYKANT NACZYŃ S7TH  
AYUENNYCH = ■ ■ i U ’ -

d W arsz,  
p O W i i ć j ś Ć  im . - « o " e m 0 d  W a r " , W y . 0 t U e 8 ł e b  b l i ż s z ą  w l a d o -  

jToii Nr * * -
bny°iest Mb TR L|U r "* ^ 0** Y•« Swiecie, potrze- 

f  n ,  °  francuzkiego ięzyka, i uczenia
Lokai , 2  h p' i"* ?°L'Z'n, l!ar? C0 dŁie"> któremu o okoi i Kuchni ofiaruia się, może by-e
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1 Guwernantka posladaiąca zn«iotno£<?. Dalsza um o­
wa za porozumieniem się nastąpi,  do Właściciela 
douau tego udać się należy.

Syndyk teinczasowy Massy Upadłości  Józefa F r a n ­
ciszka Fiorentyniego,  podaie do wiadomości ,  iż ma 
u  siebie do sprzedania z wolnej ręki  razein lub po- 
ledyńczo 3 KLARYNETY nowe do tejże Massy należą­
ce, które  znajduią się w mieszkaniu podpisanego 
Syndyka w Warszawie przy ulicy Nowe Miasto Nr 
317 . —  T e o filD ą b ro w sk i  Obrońca Syndyk temczasowy,

Prawnie zaięte Ruchomości  iako to: Łóżko ,  k a ­
napę,  Kornody,  Krzesła,  Stoliki,  i t .  p. tu w W a r ­
szawie w Ry nku  Starego Miasta na Tar gu  publ icz­
nym w dniu 12 m . i r .  b.  o godzinie 10 zrana za go­
towe pieniądze więcej daiącejnu sprzedane zostaną* 
— K aziifiiei'z A le x a n d e r  G a rbo lew ski K  T .C .IV .M .

Prawnie zaięte Ruchomości  iako to: Ł óżk a ,  K a n ­
torki ,  Komody,  Krzesła,  Miedź: i t. p. tu  w Wa rs t a -  
wić w Ry n ku  Starego Miasta na Tar gu  publ icznym 
vrdniu 12 m i r .  b.  o godzinie 10 zrana za gotowa 
pieniądze więcej daiąeemu sprzedane zostartą —K a ­
z im ie r z  A le x a n d e r  GarboletvsJci K. T .  C. W'. M.

Dobra NILCCKÓ W są do sprzedania,  złożone z 2cb 
Wsi  Nieckowa i Milewa,  położone w Woiewództwie 
I Obwodzie Augustowskiem,  Powiecie Biebrzańskim 
o ćwierć mili od miasta Szczuczyna i Wąsocza,  z b o ­
rem,  polem \ ł ąk ami .  Życzący kupić,  raczą się 
zgłosić do dziedzica t ami e  mieszkającego.

Osoba przez lat ki lkanaście Administrująca Dobr a ­
mi, życzy sobie w te same wejść Obowiązki ,  lub 
Rządcy domu,  a lbo '  Pisarza Prowentowego.  W i a ­
domość przy ul icy Bednarskiej  pod Nr  2G89 u W.  
Krztettńskiego.

Życzący sobie summę od IG,000 do 20,000,  złp: 
nk Possessji tu  w Warszawie pod nader  kerzy^tne- 
ftii warunkami  ulokować,  zgłosić się zechce do VS oj '  
ciecha Wołowskiego Pa l i  cna T r y b :  przy ulicy D ł u ­
giej pod Nr  574 mieszkającego.

Ktoby sobie ż t c z y ł  ulokować 18,000 zł :  na K a ­
mienicy przy ulicy pryncypalnfej w Warszawie na 
i szą  hipotekę na lat  kil**,  bez wmięszania się t r ze ­
ciej osoby,  raczy adres swój zapieczętowany zosta­
wić w Drukarni  Kurjera WarsZawsk’u g  > pod lit; W . &.

Skład Sv% ł k c  woskowych i PI ERNI KÓW T o r u ń ­
skich G od fry d* Bielich, przy ulicy Sto Jańskiej e xy -  
s tuiący,  przeprowadi ouy  został  na przeciwko pod 
Nr 24 na tejże ulicy.  Fabryka  Zaś zuajduie się przy 
ulicy W a r e c k i e j  pod Nr 1339.

PROW- IZOR dostatecznie ukwal lf ikowany,  oprócz 
ięzyka Narodowego,  ięzyk Niemiecki posiadający,  a 
ao zawiadywania Apteką upoważnienie od właści- 
wej  W ła d zy  maiący,  znajdzie natychmiast  uplaco- 
wabię u Henryet ty Szmyitowej  po j anie JhudwiUu 
Szmy ttcie Aptekarzu pozostałej  Wd owy  w Mi ec i e  
Władys ławowie  w Woiewództwie Aiigust0w>kieui.

APPARTAMJ2NT z Meblami lub bez mebli ,  skła .  
daiący się z 7miu Pokoi  na l in piętrze,  Kuchni  1 
Piwnicy,  iest do naięcia każdego czasu na Krakow:  
Przedin:  pod Nr  371. Ktoby sobie życzył  Stajni  
również dostaó może.

Ktoby miał  par t ję JĘCZMIENIA dwurzędowego 
w dobrym gatunku na sprzedaż;  raczy się zgłosić 
do Handju Wojciecha Sommera Nr  557 ulica D ł u ­
ga lub do JakiWasi lewskiego Nr 167 ulica Podwal .

T R Z Y  POKOIE j Przedpokój  na l m  pięt rzeprzy 
plicy Niecałej pod Nr  614 w Samym końcu ulicy na 
lewej ręce iak daszek drewniany,  są d.  p a ię c ia .  
Dowiedzieó się prfcy drzwiach przy oknie.

Jest  do Zbycia KON .wiorzcjpwy doński ,  iasno 
gniady bardzo dzielny,  na Grybowie w d ;mu pod 
Nr 1084 . gdzie Kuźnia.  Dalsza wiadomość u Ka ­
rola Stangreta t Pawł a  Katinońskiego.

Dnia 4 b. m. wieczorem w Starem Mieście KLAC2 
siwa biaława,  maiąca lat 5, na środku karku grzy .  
» ę  wytar tą ,  pod brzuchem z lewego boku szkłem 
przerżniętą skure na cali 2  ieszcze nie zagoioną,  
zgioęłatz Wózkiem zaprzężona.  Ktoby t akową Z na ­
lazł ,  raczy się zgłosić do Właściciela przy ulicy 
Długiej  pod Nr 546  Za co stosowna nagrodę ot rzyma.

ŹREBICA gniada,  bez odmiany,  ; ezna,  wybiegł-  
szy Ua ulicę w Piątek wieczór dnia 9 b. m . i r .  z do­
mu pod Nr 2217 Lit: E. przy ulicy Pokornej ,  zgi- 
nęła.  Ktoby takową przyt rzymał ,  lub wiedząc 
gdzie się znajdnie,  wskazał  Właścicielowi  W demu 
wspomnionym w yłej  mieszkairjcemu, o t rzymazł .  36.

Dnia 9 zginęły PIES i SUKA młode Charty,  p i . ,  
kasztanowaty,  suka płowa wzre§tu^ iednakotvego,
Ku. by o t akowych powziął  wiadomość raczy donieść 
pod Nr 415 obok Ogr -du Saskiego za Żelazną Bra­
mą,  a odbier /e  przyzwoitą uagr dę.

Zginęła SUCZKA mała ,  rassy Angielskiej,  czarna,  
pod brzuchem i ł apki  rudawe,  z obróżką mosiężną ua 
której  lit: J- G. Uprasza się o oddanie takowej  do 
Rządcy Pałacu pod Nr 415 na Krakowski* Pr ze d­
mieście, a żądaiącemu dapa będzie nagroda.

T E A T U  NARODOWY. Jut ro Op: P a ła t  Lueypera.


